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Z PEDYJATRYI.

Przypadek ostrego olruria chlorkiem  rtęciow ym  (merc. > 
sublim at. corrosw .) u dziecka. \
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krakowskiego. T. 1. w W arszawie i w. i. S

Kzecz przedstawiona na posiedzeniu Tow. lek. krak. <

(Dokończenie). 5
\ )

Dalsze dni wykazywały o ty le  poprawę w nasileniu 
głów niejszych objawów choroby, że przynajm niej usuwały I
groźbę zejś ia śm iertelnego w okresie ostrym . Nie tu  i
jednak  kończą się słuszne obawy w podobnych przy) ad - i
Łach. Jakkolw iek stan ostry przechodzi nieraz stósunkowo >
d la  życia pomyślnie, nie m niejsze obawy budzi zwykła t
choroba następcza, przebieg (hroniczny, nowe powikłania, \
cierp ien ia głębszych narządów, w obec których, następuje S
śm ierć  po tygodniowem lub nawet trzytygodniowym  trw a- i
n iu , a to w obec trudności, nastręczając)«b się w usunię-- 
ciu  swoistego ostrego zapalenia żołądka i je lit. j

Ud drugiego tygodnia choroby, w ystąpiły w s z y s t -  i
Ł i e  objawy przewlekłego zakażenia itęciowego (m e rn tr ia -  j
lis tn u s) . 8kóra stopniowo staw ała się b iu r.a trą . jiokiywa- t
ją c  się drobną wysypką w postaci rum ienia (try ih cm a ), i <
wyprysku (eczema) i gdzie niegdzie skąpo lozsmnycb kro- \
a tek  (puslitlae). S

Do zapalenia jam y ust z początku jak  widzie- ;
liśmy ostro przebiegającego, dołączył się obfity ślino- 1
tok . Ilość wydzielającej się śliny w ciągu kilku tygo- s
d n i średnio wynosiła dziennie od 1 do 8 funtów. N a- j
Łrzm ienie języka, chwianie się wszystl ich zębów, roz- j
pulcb ien ie i krwawienie d /iąse ł, których błona śluzowa j
pokry ła się p l e ś n i a w k a m i  i owrzodzeniam i; straszliwy 
cucn z jam y ust, utrudnione, mozolne połykanie z dławieniem 
s ię  ( dysphag io ), silny i stopniowo zwiększający się nerw 7o- t
b ó l  ż o ł ą d k a  z czkawką (cardialg ia  m crm ria lis j, na któ- |
rego  kilkom ięczne trw anie bezw ątpienia wj lynęla wylodzona i
we krwi dziecka n i e d o k  r ew no śó r t ę c i o w a ;  zajęcie >
nieżytowe przewlekłe błon śluzowych td a w ic y , żołądka, S
kiszek i przewodów żółciowych z objawami żółtaczki (n ie -  i
" lis  ca ia rrli) , pęcherza moczowego (cysiilis  e a t ) ,  p r/y  
iii?zm iernie bolesnem wydzielaniu moczu, wypuszczanego l
cewnikiem  przez cztery tygodnie; wreszcie z niedokrewno- 
ści ogólnej wypływająca z zaburzenia w obiegu krwi pu- (
chlina i gorączka dochodząca do 40-8“ C., w końcu zaś >

silne poty, wyniszczenie sił, omdlewania (syncope): oto 
były objawy chronicznego zakażenia rtęciowego w pierw­
szych trzech, jakoteż i dalszych tygodniach przebiegu cho­
roby. W ynikiem  swoistego zajęcia kości w szóstym tygo­
dniu, była u t r a t a  w s z y s t k i c h  z ę b ó w  z odłuszczaniem 
się (eoefoliatio) zm artw iałych odłamków kostnych i odsła- 
janiem  się wyrostków zębodołowych, których okazy u sie­
bie przechowuję.

Co do zachowania się układu nerwowego w tym  
okresie, nadm ienię, że tak  zwanego d r ż e n i a  r t ę c i o w e ­
g o  (irenior m erc.) nie nważałem. W edług niektórych spo- 
strzegaczy, obecność ślinotoku całkiem wyłącza pojawienie 
się tego zboczenia; m iały jednak miejsce o d r u c h y  p l ą -  
sawicze (chorea), które jakkolwiek mogły pochodzić z wy­
górowanej niedokrewnośei, to w każdym razie dowodziły 
chorobliwego odżywienia podrażnienia układu nerwowe­
go (M otililatsneuro& e), a do tego przyłączyły się tak ­
że i kurcze (spasm i) m ięśni odnóg dolnych i częściowy 
bezwład w mm. odnogi dolnej lewej, jakkolwiek ten trw ał 
tylko dni pięć.

W szystkie wyżej wzmiankowane główniejsze zbocze­
nia w mniejszćm łub większem natężeniu trw ały trzy m ie­
siące, będąc łóczone odpowiednio do wskazań, z głównym 
jednak  naciskiem na odżywianie, w którem mleko (do 3 
kw art dziennie) i mięso nawpół surowe, najważniejszemi 
były czynnikami.

Mocz, który od drugiego do siódmego dnia od cza­
su pierwszych objawów zakażenia, wykazywał znaczną ilość 
b iałka (3 pet.), stopniowo zm niejszającą się, nadto, obe­
cność licznych stłuszczonych wałeczków nabłonkowych 
(nephritis), przez cały przebieg ostrego zakażenia nie za­
w ierał jednak  ciałek chłoniczych, krążków krwi, ani cukru. 
W yjątek od tego stanowiły barwiki żółciowe, których obec­
ność wykazaną została w przewlekłym okresie w obec 
nieżytu dróg żółciowych i je lit, zatem  za obrębem  prze­
biegu ostrego.

N adto mocz w okresie ostrym choroby, zawićrał w so­
bie rtęć  *)> przeciwnie, w ślinie wykryć jej nie było można *).

J) D la w ykazania jej, posługiwałem  się sposobem podanym 
ostatnińmi czasy przez Mayenęona i B ergereta (ob. Jo u rn a l  
d ’Anatom ie et de. Fnysiologie 1873 Nr. 86; oraz Central- 
blatt f .  cl. med. Wissen.se/iaften Nr. 98 z r. 1873 i „Prze­
gląd iekarski" 1874. str. 384. 

ł) W r'g h f> Devergie, Bostock, Mayenęon, B ergeret, nie mogli 
w jk a za ć  obecności rtęci w ślinie; przeciwnie Gmelin, Bu­
chner, Lehm ann znajdowali takową.
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Jeśli zbierzemy w pam ięci wszystkie szczegóły p a-, 
tologiczne, wynikające z powyżej opisanego tak ostrego 
ja k  i przewlekłego przebiegu zakażenia rtęciowego, przy­
znać musiemy, że trudno było oczekiwaó, aby dziecię 7-le- 
tn ie , tak wątłe, syfilityczne, niedokrewne, źle odżywione, 
zakażone tak silną dawką chlorku rtęci, tak  niepom ier­
nie w strząśnięte w całym  swym u stro ju , wyniszczone 
krwotokami, przy z n i ż e n i u  s i ę  c i e p ł o t y  c i a ł a  do  
30-3° C., a następnie i podwyższeniu do 4Ó'8 C., nadto, 
przy zajęciu stopniowem w s z y s t k i c h  narządów ustro ­
ju , aby, pow tarzam  przy tak fatalnie ujemnych warun­
kach i powikłaniach, z których każde oddzielnie wzięte, 
już groźne dla życia następstwa sprowadzióby mogło, j e ­
d n a k ,  z d o ł a ł o  c a ł e  t o  z a b u r z e n i e  p r z e t r w a ć .  
Choóby naw et dopuścid, co je s t prawdopodobnem, że 
pewna ilośó trucizny wyrzuconą została z womitami 
podtrzym anem i środkiem  wymiotnym bezzwłocznie poda­
nym , to w każdym razie, wiadomo nam , że już t r z y ,  
s z e ś ó ,  o ś m wreszcie gran  p. d. chlorku rtęci u d o r o ­
s ł y c h ,  zdolne są wywołać skutki i objawy śm iertelnego 
zakażenia; tern bardziej w danym przypadku; mieliśmy 
bowiem do czynienia z siedm ioletniem  dzieckiem, pozosta- 
jącem  nadto w tak  niekorzystnych warunkach.

Zbytecznśm byłoby nadm ieniać, że objawy wrodzo­
nej choroby syfilitycznej już w trzecim  tygodniu, w obec 
rtęciowego przewlekłego zakażenia w zupełności ustąp iły ; 
wysypka jednak  skórna w postaci łuszczącój się (sąuam ae) 
pozostaw iła do czwartego tygodnia, ślady swego istnienia.

Dziecię to nieszczęśliwe, było przedm iotem  szczegól­
nej mojej pieczy przez dwa la ta  blizko, tak  ze względu 
na  leczenie, odżywianie, jak  i wydalanie rtęci. Ju ż  po 
sześciu miesiącach od chwili zakażenia, w yglądało wzglę- 
dnia dobrze, nabrało cery czerstwej, rozwinęło się fizy­
cznie, a do obecnej chwili nie przedstaw ia żadnych śladów 
przebytych prawdziwych męczarni.

Przypadek ten, ze względu na przyczynę wzniecają­
cą  otrucie, jego siłę, przebieg ostry i przewlekły, p r z y  
z a j ę c i u  wrs z y s t k i c h  n a r z ą d ó w ,  m niem am , że nie ty l­
ko w praktyce każdego lókarza byłby poczytany za wy­
ją tkow y, ale też i ze względu na ostateczny wynik, re- 
spective, powrót do zdrowia w tak  ujemnych warunkach, 
jako  r z a d k i  p r z y c z y n e k  do  h i s t o r y i  z a t r u c i a  d w u -  
c h l o r k i e m  r t ę c i ,  z a l i c z o n y m  b y ć  moż e .

Jeszcze kilka uw ag nad zapisywaniem  recept podług  
system u m etrycznego.

Napiaat P r .  S tudzieniecki, Czł. W ydz. lek. w W iednia,
Czł. koi-esp. Tow. lek. w W ilnie, i t. d.

('Dokończenie.)

Ale i w tych receptach, w których lekarstw a z kil­
ku  wkładek (ingredyjencyj) złożone się zapisują, stósnnek 
odpowiedni tem  łatw iej otrzym ać, że z wyjątkiem  leków 
siln ie 'dzia ła jących , wszystkie inne w dawkach dozwalają 
zapisującem u znacznej dowolności, przez co wszelkie sztucz­
ne rachunki i dowolne przypuszczenia sta ją  się zbyte­
cznem u

Wiadomo np., że chory leku K a liu m  n itr ic u m , za­
żywać może co dwie godziny, po 3, 5, 10 granów i wię­
cej, z rozczynu zaś tego leku, na 6 uncyj płynu, 1, 2, 
3  i więcej drachm , co dwie godziny, po łyżce. Gdybyż 
więc lekarz zapisał ten lćk podług system u dawniejszego, 
a lbo  też m etrycznego:

Rp. „ K a lii  nifcrici 
d r a c h m  am 

Erauls. Amygd. dulc 
u n c .  ą u i n ą u e  

solut. adde 
Syrupi sp l.

u n  c ia  m 
Sig. etc.

Rp. K alii n itric i
d e k a g r .  s e m i s  

Em uls. Amygd. du lc- 
k e k t o g r .  duo 

solut. adde  
Syrupi spl.

d e k a g r . ąuatuor 
Sig. e tc .; s

to pewnie, co do skuteczności tegoż, chory na tśm  nieby  
nie stracił. Jeżeli brwiom w recepcie nowej 8 1/, g ranów  
więcej je s t leku samego, to też za to o 3v +• <>ij więcćj 
je s t emulsyi i 68 granów syrupu, niż w dawniejszej i ty m  
sposobem stósunek ten sam je s t zachowany. Z resztą, w ła­
śnie to je s t zadaniem  lekarza, aby lekarstwo nietylko za­
pisać, a le  nadto, przez ściślejsze o r z e c z e n i e  d a w e k  
p o j e d y n c z y c h  i u s t a n o w i e n i e  u s t ę p ó w  c z a s u  w z a ­
ż y w a n i u ,  potrafił takowe i do chorego i do choroby z a -  
stósować. B ;orąe nakoniec na uwagę, że np. płynne lśk i  
zwykle po łyżce lub łyżeczce do zażywania przepisują s i ę ; 
łatw o pojąć, jak  niestały w praktyce stósunek zachodzi 
między ilością zapisaną a zażytą. Trzebaby bowiem, w tym  
względzie, wszystkie łyżki i łyżeczki zrównać; a i w tedy 
jeszcze dokładność zawisłaby od tego, czy kto łyżkę pełną lub  
n iepełną nalał, jak  też od chorego, czy dawkę do ostatniśy  
kropli zażył, lub coś na łyżce zostawił. To zaś wszystko, 
co dopiero o leku K alium  n itricum  powiedziałem stósuje 
się zupełnie do następujących przykładów :

12.
Rp. Tannini

d e k a g r .  d i m i d i u m
Glycerini

h e k t o g r .  s e m i s
Sol. sig. Zewnętrznie.

13.
Rp. Zinci acetici

g r a m m a
Aq. Rosar.

b e k t o g r .  d u o  
Sol. sig. Do użycia zewnętrznego.

14.
Rp. K alii joda ti

d e k a g r .  s e m i s
Aq. destill.

h e k t o g r .  s e m i s  
Sol. Sig. Z rana i wieczorem zażywać po trzy ­

dzieści kropli.
15.

Rp. T rae F erri pom ati 
T rae Rhei vinos.

a n a  d e k a g r .  q u a t u o r  
Sig. Trzy razy dnia zażywać po łyżeczce k a -

wianęj.
16.

Rp. Aq. Rubi Idaei
h e k t o g r .  d u o  

Acidi sulpkur. dii.
g r . o u a t u o r  

Syrupi Cerasor.
d e k a g r .  q u a t u  o r  

Sig. Co dwie godziny zażywać po łyżce.
17.

Rp. Fol. Sennae
d e k a g r .  d u o  

Aq. f e m n t is
h e k t o g r  d u o  

f. Infus. colat. in quo solve
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M agnesiae sulphuricae
d e k a g r . q u a  t u o r  

Sig. Co godzina zażyw ać po łyżce aż do skutku.
18.

Kp. R ydratis  Chlorali
g r .  u n u m  e t s e m i B

A q, destill.
h e k t o g r  a m  m a 

solu t. adde.
Syrupi Cort. A urant.

d e k a g r .  ą u a t n o r  
Sig. 'Wyżyć na raz.

19.
Ep. Pulv. Aloes lucidae 

Sapon. jalap .
a a  g r . d u o  

m . f. pilulae \ i g i n t i  
Consp. Pulv. Magnes, carbon. D. in  scaL 
Sig. W ieczorem 2 —  3 pigułek zażywać.

20.
Ep. S pirit. Vini rft.

d e k a g r a m m a  
Styracis łiąuid i

d e k a g r .  ą u a t u o r
01. 01ivar.

d e k a g r .  s e m i s  
m. f. L inim entum  

Sig. Zewnętrznie.
21

E p . K alii nitric
d e k a g r .  s e m is  

Sulphur. depur.
d e k a  g r a m m a  

T a r ta ii  depur.
d e k a g r .  d u o  

m . f. Pulv. 
d. in seat.

Sig. Trzy razy dziennie po łyżeczce kawianćj
zażywać.

22 .
Ep. Semin. A nisi vulg.

d e k a g r .  s e m i s  
—  Foeniculi

d e k a g r a m m a  
R ad . L iquirit.

d o k a g r .  d u o  
F o l. F arfa iae 
Semin. L ini

aa d e k a r g r .  o c t o  
conc. contus. d. in ełlarta 
Sig. Ziółka.

Nakoniec do recep t w których się lśk i silnie dzia­
ła jące  zapisują, łatwo wyrozumieć, że lekarz, do dawniej­
szego system u przyzwyczajony, ilości wagi takie rad iw 
zachować, jak ie  przez d ługą praktykę, z doświadczenia 
w łasnego i cudzego, uważa za najdogodniejsze, jak  np. 
%  V6, Vs, Vi2 grana M orphii m uria tic i. Ależ i tu
ła tw o sobie poradzić biorąc na uwagę, iż jeden gran  p r a ­
w i e  się równa 7 centygram m om  a następnie dzieląc te  7 
centygram m ów  na tyle części, na ile zwykł był dzielić cały 
g ra n , albo ty le razy po 7 centygram m ów  zapisując, ile 
dawniej zapisywał granów, np.

23.
E p . M orphii m uriatici

c e n  t ig r .  s e p t e  m

Sacebari albi q. s.
m. f. Pulvis in part. aeq. d u a s ,  t r e s ,  q u a -  

t u o r ,  s e x ,  o c t o ,  divisus. 
Sig. W edług  przepisu; albo tóż przeciwnie: 

E p . Extr. Belladonnae
c e n t i g r a m m a t a  q u a t u o r d e c ’nu 

Sacebari albi
g r . q u a t u o r  

m. f. Pulv. in part. aeq. o c t o  dicisus 
: Sig u t supra.

Inny sposób łatw ego otrzym ania takich dawek do­
godnych i w dawniejszym system ie zwykłych, polega na
tern, że decigram m a prawie zupełnie równa się %  (czte­
rem  trzecim ) g ran a ; przez proste więc podzielenie na po- 
pojedyncze dawki otrzym uje się V3, 1/a, grana, np.

24.
Kp. M orphii m uriatici

d e c i g r a m m a  
Sacchar. albi q. s.
m. f. Pulv. in  part. aeq q u a t u o r ,  o c t o ,  se -

d e c i m ,  divisus
Signa u t supra.

J e s t  to, że się tak  wyrażę, niejako tylko em piryczny 
forte l; u łatw ia jednakże zapisywanie tym  którzy, jak  wy­
żej nadm ieniłem , do pewnych dawek przyzwyczajeni, ta ­
kowe i nadal w praKtyce zachowaćby chcieli. N ieznaczna 
zresztą, jaka między tem i ilościam i zachodzi różnica, ża­
dnego na lóczenie wpływu nie wywióra

Lecz i bez tego, polegając jedynie na znajomości 
dawek m etrycznych, łatwo stosunek odpowiedni zacho­
wać, np.

25.
Kp. Morphii m uriatici

d e c i g r .  d u o  
Aquae destill.

d e k a g r a m m a  
Soł. sig. do wstrzykiwać podskórnych.

26.
Ep. A tropini sulphur.

d e c i g r a m m  a
Aq. destill.

d e k a g r .  u n u m  e t  s e m i s  
Sol. sig. Do w kraplania w oko.

27.
E p . E xtr. Bellladounae

d e c i g r .  t r i a  
Aq. Amygd. am ar. coucentr.

d e k a g r .  d u o  
Sol. sig. Zamięszawszy, 4  razy dnia zażywać 

po piętnaście kropli.
28.

Kp. Pnlv. Kad. Ipecac. d e c i g r .  d u o  
Extr. Hyosc. d e c i g r .  t r i a  
Zinci oxyd. d e c i g r .  s e x  
Sacchari albi g r .  q u i n q u e  
m . f. Pulv. in part. aeq. d u o d e c i m  diyisus 
Sig. Zażywać po proszku trzy razy dnia.

29.
Ep. Pulv. D igital, purp.

gr. d i m i d i u m  
K a l:i n itrici

g  r. d u o  
—  ta rta r ic i acid.

g r . q u a t u o r  
m. f. Puly. in part. aeq. d u o d e c i m  diyisus 
Sig. Trzy razy dnia po proszku. 1
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Rp. Secalis cornuti
d e c i g r .  t r i a  

Sacchari alb i
g  r. s e m i s 

m . f. P u lv . d. in chart, cerata 
Exhib. ta l. dos. d e c e m  
Sig. Ja k  wiadomo.

Lecz zbytecznąby to było rzeczą, więcej przytaczać 
przykładów, lub  rozszerzać się nad drobnostkam i. D aleki 
bowiem od zarozum iałoś.i dawania nauki w zapisywaniu, 
chciałem  jedynie poddać pod sąd Szanownych Kolegów 
sposób zapisywanie ułatw iający, jakoteż, co w ł a ś c i w y m  
j e s t  c e l e m  u w a g  n i n i e j s z y c h ,  dający prawie zupeł­
n ą  rękojm ię, iż ani ze strony lekarza, ani aptekarza po­
m yłki obawiać się nie potrzeba.

Z tego tóż względu Rząd W ęgierski używania wszel­
kich cyfr i znaków w receptach lekarzom  Translitaw ii, 
s u r o w o  z a b r o n i ł  i wszystkie wagi wyrazami pełnem i 
oznaczać nakazał.

Że nakoniec recepty podług tego podania mego z a ­
pisane, przy podobieństw ie form  zewnętrznych do recept 
dawniejszych, odznaczają się pewnym rodzajem  prostoty, 
tego im  zapewne n ik t za przywarę poczytać nie zechce.

30 .

L eczen ie strupnia w oszczynow atego (fa v u s  oel tinea).

Podał Dr. Edward Sawicki, Prym. Szpit. powsz. lwowskiego.

W  szpita lu  chorćb dziecięcych św. Zofii we Lwowie, 
stósowałem kilkakrotnie ze skutkiem  bardzo pom yślnym  
przeciw  strupniow i woszczynowatemu: c i a s t o  z a r o b i o n e  
z m ą k i  k r ś d o w ó j  l u b  g i p s o w ó j  z r o z c z y n e m  5 do 
10%  kwasu karbolowego. Na ca łą  głowę starannie ostrzy­
żoną z włosów, nakłada się to  ciasto grubości % centy­
m e tra  i pokrywa opatrunek płótnem  w ngotnem . Po trzech 
dobach odejmuje się tę  skorupę, wyczyszcza skórę m ydłem  
potasowym  i ponawia ten sam  opatrunek.

D la um niejszenia kruchości, dodaó można do ciasta 
nieco oleju i wyskoku.

Trzy lub cztery opatrunki wystarczą do uleczenia.
Jeżeli zaś w niektórych m iejscach pozostają nacieki 

i  owrzodzenia, należy przed opatrunkiem  pomazać takowe 
o l e j e m  k r o t n i o w y m ,  s u r n a t e m  (sub lim . corr.) albo 
n a s t o j e m  j o d o w y m .

T.wów U  sierpnia 1876 r.

PIŚM IEN N IC TW O  LEK A R SK IE.

R zut oka na dzieła  polskie w  przedm iocie Farm acyi.

Napisał Prof. Dr. F. K. Skobel.

(Ciąg dalszy  — Zob. Nr. 33.)

Ale nie chcę już więcej nadużywać cierpliwości czy- 
telniKów, którzy zapewne poprzestaną na tak  d ługim  sze­
regu  błędów, jakie tu  przytoczyłem, i na tej zasadzie uwol­
n ią  m nie od zarzutu niesprawiedliwości. Kończąc rzecz 
o Eurmakognozyi prof. T r a p  pa,, nie mogę pom inąć jeszcze 
kilku zalet. Mianowicie, iż uczony autor, do opisu leków 
dołączył naprzód wskazówki, jak  takowe używane bywają 
u  chorych. Potem  podaje o ważniejszych, wiadomości hi­
storyczne; niekiedy objaśnia etym ologicznie nazwisko leku 
greckie lub łacińskie. W reszcie znajdujemy nad nazwiska­
m i łacińskiem i lśków znaki iloczasowe; tern potrzebniej­

sze dla naszych ziomków, ponieważ zwykle m ylnie wyma­
wiają wyra/.y łacińskie. Nakoniec muszę tu w spom nieć 
jeszcze o jednej zalecie tego dzieła. J e s t  to wprawdzie- 
tylko zaleta zewnętrzna, ale mi mo to wcale nie obojętna, 
Owóż tą  za le tą  je s t forma okazała, piękne czcionki, a . 
jeszcze piękniejszy papier.

O statnim  dziełem , które m i tu  przytoczyć wypada,, 
je s t to dzieło okazale, trzytomowe, wydane w W arszaw ie 
przed kilkoma laty. pod skromnym napisem „F arm acya", 
a  stanowi ono, tak jak  poprzedzające, część biblijotefci 
um iejętności lekarskich. Napis całkowity jest n as tęp u jący : 
„Farm acya. P rzek ład  dzieła prof. di a A d o l f a  D u f l o s a :  
„Theorie und Praxis der in  pharm aceutischen L aborato - 
r ien  Torkom m snden pharm aceu tiseh , techn isch , und ana- 
ly tiseh  chemischen A rbeiten. (Chemisches A po thekerbucb )". 
Fiiafce B sarbeitung , Breslau, 1367, przez dra A l e k s a n ­
d r a  F a b i a n a " .  Tom pierwszy. (Z 115 d rzew ory tam i 
w tekście). W arszawa, 1871, w 8ce większej, 4  str. n ie liczb . 
s tr . X X V III i 555. —  Tom drugi. N apis taki sam jak  na- 
tom ie pierwszym. (Z 34  drzeworytam i w tekście). W ar­
szawa, 1875, str. II  i 3 1 1 . —  Tom trzeci. „Farm acya, 
P rzek ład  dzieł p rof d ra  A d o l f a  D u f l o s a :  Handbuchi 
der angew andten, pharm aceutisch, uud technisch, chem i­
schen A nalyse". Breslau, 1871; i „D ie Priifung chem ischer 
Gifce, ih re  E rkennang  im reinen  Zustande an d  ih re  E r-  
m itte lung  in  Gemengen". Breslau, J 867, przez P i o t r ? 1! 
P i a s e c k i e g o .  (Z 73 drzeworytam i w tekście). W arszawa, 
1873, str. 6bO i XX.

N a czele tom u pierwszego znajdujemy k ró tką przed­
mowę J . P . dr. F a b i a n a ,  w której tłóm acz naprzód od­
daje zasłużone pochwały dziełu prof. D u f l o s a ,  p. n. Chia- 
misches A pothekerbuch, a które uznawszy za jedno z naj­
lepszych dziel, w przedmiocie nauk farm aceutycznych, j a ­
kie w nowszych czasach wydano w językach obcych: wy­
dawnictwo biblijoteki um. lek. poruczyło m u przełożenie 
takowego na jęzj k polski. „Ponieważ jednak" —  pisz* 
dr. F a b i a n —  „ani oryginał D u f l o s a ,  ani Fa~m akogno- 
zyja (zapewne J . P . F . m iał tu  na m yśli dzieło pro£  
T r a p p a ) ,  nie zaw ierają wstępnych wiadomości o u rzą ­
dzeniu apteki i o czynnościach farm aceutycznych: dołą­
czamy w!ęc takowe w t ,-eściwem obrobi niu do naszega 
przek ładu". A leż to właśnie je s t  Farm acyja, k tóra w ten* 
dziele zapełnia tylko trzydzieści i trzy stronic. Jakiem żfr 
prawem  to wielkie dzieło nosi napis nauki, z k tórą wy­
dawca czy tłóm acz obszedł się po m acoszem u? Albowiem* 
czytelnik nie znajdzie tu  wiele więcej, jak okrśślenia czyli 
definicyje wszystkich czynności aptekarskich. P rzeto  ty tu ł  
dzieła wcale nie odpowiada treści jego. Jedyny nap:s, j a -  
kiby przystał tem a dziełu, byłby: Ohemija farm aceutycz­
na". A le widad, że J .  P. F a b i a n  ma odm ienne od in - 
n y h  wyobrażenie o Farm acyi. P rzeto zdaniem, nietylk® 
mojern, ale i ogromnej większości znawców, niewłaściwy, 
zwodniczy położył napis n a  swym przekładzie dzieła tj~  
lekroć wzmiankowanego.

Otóż dopiero po owym zarysie F arm acy i, następuj* 
właściwie tłóm aczenie dzieła D u f l o s o w e g o .  Takowe roz­
poczyna się od zasadniczych pojęć chemicznych. Po wy­
łożeniu tychże następuje Chemija zastósowana. W  niej a u to r  
naprzód opisuje ciała niem etalow e: a  więc tlen , fluor, siar­
kę, selen, te lu r, chlor, jod, fosfor, bor, krzem  i w ęgiel. 
W  rozdziale o węglu, opisane są  tak  zwane wodany wę­
glowe, a  po nich ciała pektynowe, tłuszcze, żywice i ba l­
samy, alkohole i kwasy organiczne. Za tym  rozdz a łem  
idzie rzecz o azocie i jego połączkach z tlenem , wodoro- 
dem i węglem. Tu znowu znajdujem y opisanie am ono, 
alkaloidów sinu i jego połączeń z wodorem i tlenem . —  
W  tom ie drugim  rozpraw ia autor o m etalach , nie pom i­
ja jąc  naw et i  takich, które przynajm niej do tąd  nie zn a ła -



—  381 —

zły zastosowania w lekarstw ie; jak  np. cez, rui " d , indium , 
wolfram, osm i kilka innych. K u końcu tego tom u zna, 
dujem y 25 tab lic  pomocniczych wśród zajęć w pracowni 
ap tek a rsk ie j; a potem  porównawczy przegląd nazwisk prze­
tworów chemtcznycń podług farm akopei niemieckiej, osta­
tn ie j pruskiej z r. 1862, szwajcarskiej, ang ie lsk ie , fran- 
cuzkiej i rosyjskiej. W reszcie całkiem  niespodziewany do­
datek  do tego tom u stanowi tu  Farm akognozyja m inera l­
n a , wypracowana przez dr. J u r k i e w i c z a ,  profesora M i­
nera log ii w uniwersytecie warszawskim. Trzy ćwierci tomu 
trzeciego zapełnia tłóm aczenie innegu dzieła D u f l o s a  
p . n . H andbuch der angew andten  p h am aceu tisch  und 

echm sch chennschen Analyse. Tłóm acz tego trzeciego 
jeszcze dzieła tegoż sam ego autora J .  P . P i a s e c k i ,  wy ­
raz ił się o treści tam tego  zwięźlej i jaśniej. Albowiem na­
pis szczegółowy pierwszej i większej części tom u trzeciego 
rak  zwanej Farm acyi brzm i: „P rzew odnik p rzy  rew izyi 
ap te k “ . T u  autor, a za nim  tłóm acz, wyszczególniają 
wszys+kie przetw ory chemiczne, przezwane po łacinie, po­
rządkiem  abecadłowym; opisują jak  najdokładniej ich przy­
m ioty fizyczne i chemiczne, a  potem  przytaczają takie 
is to ty , którem i pewien przetwór zanieczyszczonym być 
może lub byw a; a wreszcie podają najwłaśoiwsze sposony 
dochodzenia obecności takich przymieszek. Rzecz ta  wyło­
żona je s t w taki sposób, iż nie pozostawia nic do życze­
nia. —  Po tem  dziele następuje „P rzew odnik  do w ykry­
cia  tru c izn 11, J e s t to  tłóm aczenie trzeciego działa D u ­
f l o s a ,  wydanego p. n. „Die Priifung chem ischer Gifte, 
ih re  E rkennung im  re inen  Zustande, und ihre E rm itte - 
lung in  Gem engen11. Tu z pom inięciem  skutków trucizn, 
opisał au tor ich przym ioty fizyczne . chemiczne, sposoby 
dochodzenia otrucia, a wreszcie podaje stósowne dla każ­
dej trucizny odtru tk i.

Muszę tu  znowu powtórzyó to, com już powiedział 
na innem  miejscu, iż w ocenianiu dzieł naukowych, tłó- 
maczonych z języka obcego; trzeba naprzód odpowiedzieć 
sobie na pytanie: czy wybór d fie ła  był stósowny? czy 
było godne tłóm aczenia? a potem  czy tłóm aczem e je s t 
dobre? czy je s t w ierne, a styl jasny i gładki?

Otóż co się tycze pytania pierwszego, wyborowi dzieła 
nic zarzucić nie można. A le nie należało trzech dzieł od­
rębnych łączyć ze sobą pod spólnem  nazwiskiem F arm a­
cy i, której w tem  dziele prawie że niema. Przecież ani 
Chemija farm aceutyczna, ani nauka badania, a względnie 
spraw dzania czysto śc i, prawidłowego stanu przetworów 
lekarskich, ani wreszem nauka o śledzeniu trucizn w od- 
bycinach i zwłokach ludzi otrutych, nie je s t Farm acyją. 
A  więc napis tego dzieła wcale nie odpowiada jego treści. 
Gdyby zaś wydawnictwo bihlijo teki um. lek. chciało ob­
darzyć lekarzów i aptek arzów polskich dobrem  dziełem 
w przedm iocie farmacyi, w ścisłem znaczeniu tego wyra­
zu; to najlepszśm , może jedynćm  dziełem tego rodzaju, 
je s t mojem zdaniem  dzieło wydane w języku niemieckim 
przez dra M o h r a ,  profesora w szkole głównej berneń­
skiej p. n. Lehrbuch der pharm aeeutiscłięn Technik. 3te 
verm . u. verbess. Auflage. Braunschw eig, 1866.

(D okończenie nastąp i.)

PRZEGLĄD LITER A TU RY  ZAGRANICZNEJ.

CHOROBY DZIECI.
A. M artin  i C. Rnge '), J. P a rro l  i A. l to b e r t2) :  O moczu 

noworodków.

Ilość moczu wydzielonego w lszym  dniu wynosi na 
1 kgm . ciężaru ciała noworodka średnio 4-4 gm .; w lG tym

9  Zeitschr. f .  Geburtslc. u . F rauuikrankh . 1875.
fi Arch. gtner. 1876 pg. 129. — Gbl. f. d. m u l. Wisa. 23, 1876,

dniu 18’8 chociaż ciężar ciała do tego dnia prawie wcale' 
I się nie wzmaga. W pierwszych dniacn bywa mocz m ętny

od moczanów, śluzu i przybłonka. Dopiero w 5tym  dniu 
s staje się jasnym . B iorąc średnią z 19tu badań, znaleziono
> w moczu chłopców przy średnim  c. g. 1,006 stałych czę­

ści 0,93°/o- Ilość chloru wynosiła z rana 0 ,1 0 2 % , wie­
li czorem 0 ,042% . Białko znajdowało się częściej ran o ;
i o wpływie przebiegu porodu na wydziela "e białka n i )
< przekonano się. Mocznika byio średnio 0 ,489% ; na 1 kgm . 

ciężaru ciała było go w pierwszym jdmu 0-0205, a 10 dniQ 
C'0919 gm.; najwięcej go je s t przed" południem , może*

* dla tego, że dzieci z rana najwięcej piją Kwasu moczo­
wego śiednio 0 0 463% ; stósunek do ilości mocznika 1 : 14. 

s Kwasu fosforowego (czyli fosforycznego, ) znaleziono 
na 5 dniu 0-014% ; na 7 dniu 0 ,032% - 

i Mocz dzieci nieżywo urodzonych zaw ierał zawsze
| białko, co należy za objaw pośm iertuy uważać, choć z d ru -
i giej strony stan m atki i przeszkody w krążeniu nie są.

bez wpływu (nephriH s, eclam psia). Autorowie jirzychodzą 
| do wniosku, iż nerki noworodków, które się fizyjologieznie
< w sranie przekrwienia nieżytowego znajdują, łatw o w stan
l zapalny przejść mogą, i to czasem skutkiem  choroby m a t­

k i; i uważają część d-gawek u noworodków za mocznicowe.
| W edług P. i R. mocz noworodków świeżo oddany
\ je s t bezbarwnym, rzadziej blado-czerwonym , na powietrzu
> ciem nieje, pierwszy tylko mocz je s t ciem niejszy; zwykle 

bywa czysty, wyjątkowo tylko zm ętniały  przybłonkiem
\ dróg moczowych, pochwy, albo kwasem moczowym i szcza-
] wianem wapniowym, które po ustaniu się opadają; zdarza
1 się to zwłaszcza u płodów niedonoszonych. C. g. moczu
1 w 5 —  30 dniu wynosi 1-003 C. g., pierwszego wydzielo-
| nego moczu 1-005. Ilość moczu z całego dnia była w przy­

bliżeniu 150 — 300 cm. sześć, u dzieci, które przyjmowały
> 550 ’gm. mleka. Rano bywało moczu w pierwszych 5
i dniach 10 — 25 cm. sz., 1 0 — 15 dnia 15 — 30 cm, sz.r
| 15 —  30 dnia 20 — 30 cm. sz., 3 0 —  150 dnia 25 —  35
\ cm. sz. W  osadzie znajdowano czasem przybłonek z ce­

wek nerkowych, nigdy jednak nie znajdowano wałeczków. 
Mocz oddziaływał obojętnie, rzadko stale kwaśno, co u-

\ ważano za skutek niedokładnego odżywiania. Mocznika by-
5 wało w 1 miesiącu średnio na 3850 gm . ciężaru  dziecię-
\ ci a 0-303 °/0, a na dzień i 1 kgm. 0-23 gm . Białka nie
i znajdowali. Chloru od 3 — 30 dnia 0-079°/0, u starszych

nieco więcej niż u młodszych. W  ciągu doby bywało u  
dzieci 3-dniowych moczu 45 gm. z 0 007 kwasu fosforo­
wego (fosforycznego), u 10-dniowych 200 grm . z 0 ‘026 

1 kw. fos., u 1 6 —■ 3 2 -dniowych 300  gm . z 0 '2 9 0  gm.
| Kwasu siarkowego (siarezanego, SO.J, wapna, m a-

gnezyi, potasu i istó t wyciągowych dostrzegano ba-dzo 
m aie ilości. Cukru nie dostrzeżono naw et u dzieci, u k tó­
rych się mleko z sutków wydzielało.

\ W szelkie zboczenia od powyższego zachowania się
> moczu uważać należy za chorobowe.

D r. W iszn iew ski.

PATOLGGIJA i TERAP1JA.
5 Prof. Labo alb cne. Dźwięk kruszczowy w guzach brzusznych ').

Pewna praczka spostrzegła w listopadzie 1874 r. 
niebolesne obrzmienie po lewćj stronie brzucha, które zwol­
na zamieniło się w guz twardy bolesny.

W dniu 6 stycznia 1875 r. znaleziono guz, wycho­
dzący z okolicy lewego jajnika i rozciągający się w górę 

1 na 2 palce powyżej pępka i w szerz ku prawej stron ie
po za sm ugą białą. Powłoki brzuszne nad nim nie p rze -

\    . -
5 0  Aięh. gen. de med. 6 S er- X X V II .  i  iT. — Schmidl's Jahrb_
$ 1G9, 38.



suwalne, jednak razem  z guzem  dawały się u eco przesuwać; 
m ożna było w nim wymacać bardzo niewyraźne chełbotanie, 
a  odgłos wypukowy nad nim  był tępy. Część pochwowa 
macicy skierowana na lew o; sklepienie w olne; macica ru ­
chom a; badanie połączone (exploration com iinee) nie dało 
się uskutecznić z powodu bó lu ; brak gorączki. Zwolna 
poczęła się skóra nad guzem  czerwienić, a w tedy opuku­
jąc , słyszar.u wyraźnie w strząsanie H ippokratow e (succussus  
H ip p o c r a tis ) , a przyłożywszy ucho do guza słyszano 
przy poruszaniu onego dźwięk kruszczowy; odgłos wy­
pukowy sta ł się dźwięcznym. C iepłota ciała doszła do 40° 
C.; skóra się wznosiła i czerwieniła coraz mocniej, tak, 
iż po przyłożeniu zżeradła wiedeńskiego wyciekła szklan­
ka ropy cuchnącej, która oprócz komórek ropnych nie za­
w ierała innych. Jam a  ropna, przepłóki"'ana wodą i roz- 
czynem jodowym, zagoiła się wkrótce. Liczni koryfeusze 
paryzcy rozpoznawali z początku torbiel ja jn ika lub jaki 
nowotwór złośliwy tejże okolicy.

D rugi przypadek opisany je s t mniej wybitny.
A utor sądzi, że w torbielach m ogą powstać gazy 

przez rozkład ich treści i przytacza na poparcie przypa­
dek H era rd a : ropne zapalenie opłucny, odma piersiowa 
bez przebicia p iuca, wielkie roższerzenie lewej n e rk \ 
w którem  ropa była zm ięszana z gazam i, mimo zupełne­
go braku styczności z powietrzem.

W  rozprawie nad pytaniem , czy m ala ilość powietrza, 
k tóra się przy nakłuciu dostała do wnętrza, je s t szkodliwą, 
T r o u s s e a u  sądził, że może być wessaną; G u e r a r d  zaś, 
że już jedna  bańka pow ietrza je s t powodem gnicia. Autor, 
jakoteż D e m a r ą u a y ,  przypuszczają sam odzielne wytwa­
rzanie się gazu w torbielach. W  ropniach przytykających 
do je lit, jak  wiadomo, często gazy się napotykają.

I ) r .  W issn iew sld .

KILKA WSPOMNIEŃ 
z dawnych dziejów w ydziału  lekarsk iego  U niw ersytetu  

Jagielloń sk iego .

Skreślił 
Prof. Dr. Józef Oetinger.

(Ciąg dalszy. — Zob. „Przegląd lek." r. z., Nr. 10 ')

II. Wstrzymany rozwój nauk lekarskich w Lniw. krak. i jego 
przyczyny.

I. Bieg nauk lekarskich mdły i przerywany.

Cios, jakiego we wznowionym przez W ładysława J a ­
g ie łłę  Uniwersytecie, doznały nauki lekarskie, sięgnął tak  
głęboko, rćwnie w um ieję tną jak  i m atery ja lną icb pod­
stawę, podciął tak dotkliwie odżywcze ich korzenie, iż je  
na wieki skazał na rozwój ułomny, suchotniczy. Jeżeli na 
chwilę skrzepiał się pod ożywczym tchem  odradzających 
powiewów większej nieco swobody, jeżeli na krótko zda­
wał się bujniej rozkwitać i obfitsze rokować owoce, to sk u t­
kiem niejako wrodzonej wady ustrojowej, w dawną popa­
dał niemoc i bezwładne otrętwienie. Dzieje tćż wydziału 
lekarskiego aż do gruntownej reform y w końcu przeszłego 
stu lecia okazują nam to ustawiczne wahanie między chwi- 
lowśm i, darem nem i podlotam i a dłuższym wycieńczającym 
zawiądera. ;Już bowiem przy pierwszem jego urządzeniu 
nrzym ósi on z sobą na świat zarody przyszłego wynędz­
nienia, niezdołując długo wyjść poza zakres w ątłego zawiąz­
ku, skazanego na zm arnienie przed dojściem do dojrza­
łości. Przez długie la ta  wydział lekarski był członkiem 
U niw ersytetu karłowatym , nierozwiniętym, szczątkiem  za- 
nikłym , czyli używając term inu anatomicznego, rudym en- 
tem ; przez inny szereg la t  trw ał tylko z im ienia, ale nie

z działania lub  nauczania, tak  dalece, że jak  podaje spra-
> wozdanie spisane w r. 1774 pod tytułem ; S ta n  ivewn. i  
| sewn. S tu d ii  generalis Cracuv. „zaledwie można uprosić

trzech, lub dwćch jako dziś professorów, którzyby p ro p ter  
repraesentandam  FacuU atem  chc eli się mieścić w Aka­
dem ii 42).

1 M amy też niewątnliwe świadectwa, że upraw a nauk
\ lekarskich w szkole głównej krakowskiej nie ciągnęła się 

pasm em  nieprzerywanem , ani nie ogarniała zawsze tego 
•> obszaru wiadom ości, który je s t konieczny do zupełnego 

wykształcenia się w tej sztuce i do ubiegania się w niej 
o stopień m istrza  lub doktora, 

j P ó łtora z górą wieku upłynęło zanim W ydział Ie-
< karski U niw ersytetu Jagiellońskiego z radośną chlubą na 

wieczną pam iątkę m ógł zapisać ważną wiadomość o uro-
> czystym obrzędzie, przedtem  nie bywałym i poraź pierwszy 
j w tej szkole dokonanym, o którym  poniżej jeszcze wspom-
< nim y, udzielenia trzem  wychowańcora swoim stopnia do-
s ktorskiego. Było to w r. 1527 dnia ostatniego Lutego.
> Aż do owego czasu potrzeba było koniecznie wbrew ży-
| czeniu K azim ierza W ielkiego kończyć nauki lekarskie za

gran icą, zwykle we W łoszech, a powróciwszy do kraju 
l potw ierdzać stopień tam że uzyskany, już to dla nabycia
> prawa wykonawstwa, jużto aby być wcielonym w poczet
| członków Uniwersytetu, a mianowicie wydziału lekarskiego
< złożonego z professorów poprzestających po największej 

części na samym zaszczytnym ty tu le, z którym  nie łą ­
czyła się częstokroć ani płaca,, ani naw et jakakolw iek rze-

| czywista czynność nauczycielska.
> Zdarzało się nawet, że i tych honorowych członków

wydziału lekarskiego nie starczyło niekiedy na odbycie 
przepisanej dysputy z lekarzam i, obowiązanymi z praw a 
do staran ia się tą  drogą o potw ierdzenie stopnia nauko-

> wego, uzyskanego w obczyźnie.— W  tej samej księdze rę - 
kopiśm iennój4S) w któ] ej ku chlubnej pam ięci skreślony 
je s t z błogiem  zadowoleniem pierwszy obrząd udzielenia

\ stopnia doktora medycyny w naszej szkole, zapisano pod
> r. 1573, że gdy F o x  M a r c i n  krakowianin, który w U ni-
j wersytecie Jagiellońskim  otrzym ał był stopień m istrza

nauk wyzwolonych, a później w Bononii, doktora m edycy- 
\ ny, zgłosił się po powrocie do kraju o wcielenie swoje

do grona lekarskiego w dniu 20 M aja r. 1572, uczyniono 
\ zadość żądania jego w Lipcu r. 1573, o czem podano
\ następujące szczegóły,, Z uwagi na brak professorów wy­

działu lekarskiego, którzyby należeli do dysputy wyznaczo- 
] no w tym  celu 12tu doktorów i m agistrów  filozofii z wię­

kszego i mniejszego kollegium . W  dn. 8 Lipca kandydat 
o godz. 9tej do 17tej w obec licznego zgrom adzenia zna­
kom itych mężów i senatorów królestwa rozw iązał naprzód

> zadanie w przedmiocie filozofii, po czem zajął uwagę slu-
| chaczy uczoną mową na pochwałę medycyny, w końcu

uczenie i m ądrze odpowiadał zbijającym  jego założenia 
rektorowi wydz. lek. dwom lekarzom zew nętrznym  i do­
ktorom  filozofii. N azajutrz wliczonym został w poczet do- 

ł ktorów i professorów m edycyny.“
Byt to, jak  się zdaje, ten sam  M arcin Fos, o k tó­

rym Joachim  Pastoryjusz podaje, że będąc nadwornym 
s astrologiom  przepowiedział Zygmuntowi Augustowi śm ierć
s na ten właśnie dzień, kiedy roku 1552 król wjeżdżając
i do K rólew ca witany w ystrzałam i z dział o m ało od kuli

arm atniej przypadkiem  czy zdradliw ie nie zginął, k tóra 
, tuż przy jego boku mdącego księcia W iśniowieckiego, zabiła.

382 —

Roczn. wydz. lek. w Uniw. Jag . T. II. r. 1839. Oddj. I. 73.. 
48) Compeiidmuk decretorum conclusionum unwersitatis ab a. 

1304—1588 AgeR. 1. 32 i Majer wiadomości z życia profes­
sorów W ydziału lek. Uniw. Ja g ie ll. str. 10.
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„O łokieć przecież" dodaje dowcipnie Sołtykowicz “ ) „i tu  
Foxiusa sztuka była od praw dy."

W ażne i szczególne m usiały byó przyczyny, które 
wtedy, gdy w U niw ersytetach zachodnich nauka lekarska 
coraz szersze zdobywała sobie pole uprawy, coraz więcój 
wyłamywała się z pod dogm atycznego i rcateryjalnego ja rz ­
m a władz duchownych, krępowały jej rozwój w szkole kra­
kowskiej i zam iast jej wyzwolenia sprowadziły nie tylko 
u tra tę  swobody, ale zupełny je i niem al upadek.

(Ciąg dalszy nastąp i.)

DKOBTAZGI PATOLOGICZNE.

T ilb u r y  F o x  ( T he lancet, Nr. 2644 ) uważał, źe 
objawy świerzbu bywają bardzo rozm aite, stosownie do 
tego , czy chorzy są leczeni w szpitalu lub w praktyce pry­
w atnej. Podczas gdy u ludzi ubogich lub nie utrzymują­
cych skóry w czystości, a tacy zazwyczaj udają się do 
szpitala, w szystkie objawy świerzbu są bardzo wyraźne i 
rozpoznanie jest łatw e; u ludzi utrzymujących skórę by- 
gijenicznie i kąpiących się często, brak jes t wszelkich 
objawów następczych, skutkiem drapania występującycn, 
jakoto guzków, pęcherzyków, strupów i owrzodzeń przez 
co rozpoznanie jest bardzo trudne. Zdaniem autora roz­
poznanie zasadzać się winno na wykryciu rowków św ierz- 
bowych, które nawet u najtroskliwszych chorych wyśledzić 
■można. Dalej dodaje on , że świerzb na prąciu może wy­
wołać zmiany łudząco podobne do zmian wenerycznych, 
i to tera hardziej, że skutkiem świerzbu mogą pojawić się  
rop cjące dymienice. Dr. Erówczyński.

DROBIAZGI CHIRURGICZNE.

Pożyteczność zaklócia w  przypadku zap. obrzuszny 
gruźliczego. Kiedy suchotnik z opuchłym brzuchem w sku­
tek  zap. gruźliczego obrzuszny, już bliskim jest śmierci, 
zachodzi p ytan ie, czy przez zaklócie brzucha można 
przedłużyć mu żywot? Przedłużenie żyma choremu, który, 
jak w tym przypadku zupełną zachowuje przytomność, 
może stanowić rzecz bnrdzo pożądaną. Powrócić chorego 
choć na czas krótki kochającej rodzinie, dać mu czas do 
urządzenia spraw swoich, to zaiste niemałej wagi korzyść. 
Aby zaś przystąpić do rękoczynu na umierającym z cho­
roby n: uleczonej, potrzeba mieć silne przekonanie praw­
dopodobnych korzyści, cnoćby chwilowych. Przytoczymy tu 
przypadek chorego przywracanego cztery razy na przeciąg  
8miu dni do życia, zapomocą zaklócia brzucha. Chory ten 
liczył la t 31, przyjęty na oddział P. Vulpiaua, z gruźlicą, 
która zajęła nietylko płuca, ale i obrzusznę. Puchlina 
brzuszna nie była zbyt wielką; lecz dla zm niejszenia za­
dy szki zrobiono przed 5ciu tyg. zaklócie brzucha. W ty­
dzień potem postać rzeczy się zm ieniła. P. V . przy w izy­
cie ranuej znalazł chorego bez ruchu, bez sił, bez przy­
tom ności, zsiuiałego i duszącego się. Ju ż się skóra pokryła 
zimnym potem, a oddychanie, ledwo cztery lub prjć razy 
na minutę się powtarzało; chory był konającym. Zaklócie 
nie mogło tu zaszkodzić choremu. Postanowiono w ec przy­
stąpić do niego, jakkołvv:ek przeszkoda w oddychaniu nie 
zdawała się być czysto mechaniczną. Puchlina brzuchowa 
nie była w tym ‘stopniu, żeby wypych ąc przeponę do 
klatki piersiowej stanowić mogła przeszkodę w zniżaniu  
się jej przy ruchu oddechowym. Zdawało się owszem, że 
upadek sił u tego człow ieka zależał w części od zgruźli-

czenia opon mózgowych i od wysięku śródczaszkowego na­
stępowego. W idzimy z tego, że warunki , w jakich zosta­
wał chory nie zbyt były zachęcające do zaklócia. Mimo to  
jednak wykonano je, stosując zarazem środki drażniące na 
skórę, celem  przywrócenia czucia. W ypadek operacyi nie 
był natychmiastowym, ruchy oddechowe stały się częsiszem : 
krążenie wloskowate powracało, skóra się ogrzała, powró­
ciły ruchy i czucie, choć stopniowo. Nazajutrz chory od­
zyskał przytomność zupełną i powróć i do stanu, w jakim  
się znajdował przed tem groźnem pogorszer;em. Nic w tern 
zapewne nie ma nadzwyczajnego, a wypuszczeniem w ypo­
ciny z brzucha łatwo souiB wytłómaczyć zm niejszenie par­
cia od wysięku śródczaszkowego za pośrednictwem u ła t­
wionego w całym układzie krwionośnym krążenia. Przez 
8 dni chory ten cieszył się tym, jakby powrotem z tam ­
tego świata; stan był podobny, jak w ostatnich przed po­
gorszeniem tygodniach, Po 8miu dniach podobne nastąpiło 
konanie pozorne, a zastosowane te same, jak  poprzednio  
środki, podobnie błogie miały następstwa. I  znowu tydzień  
trwało polepszenie; następnie w niedzielę pogorszenie się  
ponowiło, użyto podobnych jak poprzedn.„ środków, lecz  
przy wzrastającem wyniszczeniu sił, chory skończył we 
czwartek, a puchlina brzucha nie rozwinęła się o tyle, że ­
by nawet można było pomyśleć o zastosowaniu zakłócia- 
((r, de hop. 1876, Nr. 761. A- Kremer.

DROBIAZGI TE RA PEU TYC ZN E ,

Gr? y m a ła . Własności i użycie rzepnia kolczystego
( K a n th iu m  sp inosum ) przeciwko wścieKliźnie (J o u r n . de 
the>'apeutique 1876 , Nr. 7). G. jest lekarzem na Podolu, 
gdzie w ścieklizna pojawia się bardzo często u psów i w il­
ków, i gdzie bardzo wiele osób zapada w skutku pokąsa­
nia przez wściekłe zw ierzęta. Już od 1 :elu lat używa G. 
liści z rośliny w południowej Europie bardzo rozpow szech­
nionej, rzepnia kolczystego ( X a n th iu m  spinosum )  i nazy­
wa skutek jej w powyższej chorobie nieomylnym, jeże li 
tylko podauo lek nie zapóźno. Z osób równocześnie poką­
sanych leczone w ten sposób nie zapadały, podczas gdy  
nie leczone tym sposobem ulegały chorobie; skutki fizyjo- 
logiczue tej rośliny podobne są do skutków jaborandy, ale 
nieco słabsze. Zadawka w proszku po 0'3  trzy razy na dzień  
przez kilka tygodni. Nawet wypalanie rany miało się oka­
zać zbytecznem . A, O.

C h a r c o t .  0 zawrocie głow y M eaiera, leczonym za ­
pomocą siarkanu chinowego (Progres med. 1875, Nr. 50) 
Kobieta pewna cierpiała od lat lOciu chorobę tak zwaną 
„M enierowską". Oprócz zawrotu, dozuawała ona napadów 
od czasu do czasu, w których obok przeraźliwego gw izdu  
w uchu, uczywała chora, jakby ją co ku przodowi lub ku  
tyłowi rzucało, przyczem najmniejsze poruszenie przypro­
wadzało ją do rozpaczy, ile że  traciła wówczas w szelką  
zdolność orientowania się. Napady te częstokroć kończyły 
się nudnościami i wymiotami. Charcot, chcąc zobojętnić  
gw izd podmiotowy, innym, sztucznie przez chinin w yw oła­
nym, podawał jej ten  alkaloid przez 6 — 7 tygodni po V, 
do 1 gramu dziennie. Leczenie to w dwóch przypadkach  
tak się świetnie powiodło, że chore te obie mogły pewnym  
przechadzać się krokiem, bez niczyjej pomocy. Przytęp: ony  
przed użyciem chininu słuch nie poprawił się i potóm ; 
ale się też nie pogorszył także. (Gentrbl. f .  TłGss. M e d  
1876, Nr. 24. A. Kremer.

“ ) O stanie Akad, krak. 247. w przypisku.



—  384 —

KRONIKA i ROZM AITOŚCI.

K r o t i  j c z k a  w o j e n n a .  W edług doniesień z wi­
downi wojny, pomoc lekarska tak w obozie tureckim, jak  
■w serbskim je s t  nader niedostateczną. I  tak np. Turcy 
nie mają ani jednych noszy (Trugbahre) i zaledwo dwa 
wózk lekarskie polowe (Snn itd tsw agen ) na cale wojsko; 
u Serbów liczba lekarzy wojskowych musiałaby się pow ię­
kszyć 5 razy. gdyby miała odpowiedzie 5 rzeczywistej po­
trzebie. Do obozu tych ostatnich udał się tem i dniami 
z Rosyi nowy ambulans, zaopatrzony we wszelkie potrze- 
Tjy, złożony z lekarzy, z kobiet poświęcających się pomo­
cy rannych i z posługaczy; na czele służby lekarskiej 
tego  oddziału stoi Dr. Hipolit K o r z e n i o w s k i ,  profesor 
akad emii med. chir. petersburskiej, niegdyś profesor uni­
wersytetu warszawskiego. Biskup S t r o s s m a y e r  w Za­

g rz e b iu , zn an y  p a try jo te  chorw aeisi, o fia ro w a ł 3 ,0 0 0  z im ­
n a  ra n io n y c h  S erb ó w ,

Wiadomości osobowe. Dr. B ernard Z a u d e r e r  osiadł w W ie­
liczce.

W S P O M IN K I  H IS T O R Y C Z N E . D n ia  19 s ie rp n ia  1861 r .  P o  w y jeźd z io  
D ra  C y c u r in a  z W arB zaw y , D r. A n rirz ć j J a n i k o w s k i  p o w o ła n y  n a  z a s tę p c ę  
P r e z y d e n ta  A k a d e m ii  m ed y k o -c h iru rg ic z n e j  w arB zaw sk ió j.

S p rostow an ie . W Nrze 33 , str. 372, ł. 1, w. 2 od  
góry, ma być: M agnesine sidphuricae. —  Str. 374 , ł. 1, 
w. 32 od góry, zam iast n a u k o w y c h ,  ma być: n a r o d o ­
wy c h .  —  Str. 175 , ł. ] ,  w. 1 od dołu, ma być: M in e-  
ralw asser.

Dla Prenumeratorów Dwutygodnika higijenicznege 
dołącza się Nr. 15 tegoż pisma w objętości % arkusza.

Redaktor odpow iedzia lny: P rot. Dr. St. J a n ik o w sk i

w południowym Tyrolu miejsce 
lecznicze na jesień zimę i wiosnę.
Jednostajny, w ciągu z i m y  prawie bezwzględnie cichy K l i m a t  
z l | i e j e k i  szczi gólnie^odpowiedni d la dziecj chorych na piersi, 

n iedokrewnych, słabowitych i zołzowatyc.h.W ygodne dobrze opalane mieszkania prywatne, wibe 
i pensyionaty. C e n y  za pensyją 2 do 4 złr. dziennie, za pojedyncze pokoje 10—40 złr. 
miesięcznie, m i r l i a m  i  k a s y n e m ,  c z y t e l n i a ,  ł a z i e n k i  do Kąpieli so lankow ych 
jgliwiowych do kąpieli tuszowych i parowych. Z n k ł a i l  p n e u m a t y c z n y ,  J l l u z y k a  
k ą p i e l o w a ,  t e a t r ,  t r y p o i y e . z a l u i a  k s i ą ż e k  i n u t .  Nauka pryw atna w szelkich 
przedmiotów szkolnych, muzyki i t. d. ig t i i ł a i l  w j d i a w a w c z y  ( I l u  d z i e w c z ą t ,  
restauraoyja dla iziad iiów .

p o r a  leczenia winogronowego r o z p o c z y n a  S ię  I  W r z e ś n i a .
Dr. PIRCHER.

Naczelnik dyrekcyi kąpielowej

Już  wyszło z druku

Uzupełnienie słowni ta łacińsko-polskiego 
wyrazów lekarskich

Prof. D ra Skobla i D ra Al. Kremera
.azem  z przekładem  polskim  wielu wyrazów lekarskich niem ieckich, ang iel­

skich i łiancuzkich i słowniczkiem wyrazów weterynarskich 
ułożone przez

Prof. D ra S i  Jankowskiego D ra Al. Kremera i Prof. D ra  J. Oettingera.
K raków  1876 w 8-c,e. Nakładem  Tow L ekarskiego Krak. str. 76. 
Dziełko to nabyć można w A d m in is f  a c y i  P r z e g l ą d u  l e k a r s k i e g o

po cenie 80 centów (z przesyłką 85 c.) a Prenum eratorow ie „Przeg lądu  le ­
karskiego" nabyć m ogą to dziełko po zniżonej cenie tiO c. (z przesyłką 65 c.)

O dbitkę obejm ującą sam Słowniczek wyrazów weterynarskich nabyć m oż­
n a  po cenie 10 c. (z przesyłką 12 c.).

Sam Słownik łacińsko-po lsk i wyrazów lśkarskicb Prof. D ra F . Kaz. 
S k o b l a  i Dra  Al .  K r e m e r a  wydany w Krakowie w r. 1868 nabyć m ogą 
P renum eratorow ie „P rzeg lądu  lekarskiego" w A dm inistracyi tego pism a po 
cenie 2 złr. 10 c. prócz kosztów przesyłki.

n r  r a ik T  A T T 7  A woda t- j . e l e h t r y c z n y  U w n s o r ó d  d o  p ic ia  i 
r \| I . / w d e r h a u i a  s p r a w i a  n a ty c h m ia s t  w i n n i i e

V / / J  V  1  i * T X A .n i e  s ię  a p e ty tu ,  snu, t r u w i e n i a  i  p o p r a w in  
c e r e  p rzez  czyszczen ie  h r i t i  i w z m o c n ie n i e  s y s te m u  n e r w o w e g o  
n a w e t  w  n a jn p o r c z y w s z y c h  p r z y p a d k a c h .  Zaleca się szczególniej c ie rp ią ­
c ym  n a  p ie r s i  s e rc e  i n e r w y  (o s - fa b ien ie y  a przeciw D ip h t h e r i t i s  używa 
Bię b a r d z o  sk u te czn ie .  —- 12 flaszek zgęszcz. wraz z opakowaniem =  13 Mk., 12 
flaszek pojedynczej wraz z opak. =  10 Mk. Prosoekta darmo. S k ł a d y  u r z ą d z a  się.

M. BURKHARDT, A p tek arz , B er lin  S. W ., S ch iitzen stra sse  10.

W yszła z druku broszurka:

Sprawozdanie 
kom syi Towarzystwa lekarzy 

g a l i c y js k ich
w przedmiocie

w y n a g r o d z e ń  s ą d o w o - l e k a r s k i c h
R eferat Dra RÓŻAŃSKIEGO

przygotowany na I I  Wiec Tow a­
rzystw lekarskich monarchii 

austryjackiej
Kraków 1876. S-vo, str.[j33-

Cena 40 c. wa,; z przesyłką 42 c. wa-
Nabyć można w Krakowie w księ­

garni Krzyżanowskiego.

'LECZENIE CHORÓB PIERSIOWYCH
| we wszelkim stopniu sudlut gardlanych i 
w ogólności wszelkich słabości piersi i 
gardła przez użycie

SILPK1UM CYHEl\AICUM
wypróbowane przez Dra LAVAL w szp ita ­
lach wojskowych i cywilnych w Paryżu i 
w głównych m iastach Francyi. SILPH1UM 
przygotowuje się w Tynkturze, w granu l­
kach i w proszku.
W Paryżu w aptece PP. Derode i Deffis, 2, 

rue Drouot.
W W arszawih w składach raateryałów  apte­
cznych PP. Gallego i Mrozowskiego i w ap 
tece P. Lilpopa: w Płocku w składzie
materyałów aptęoznyeli P. Szabrauskiego ; 
w W ilnie w aptece P - Chrościekiego; w Ki­
jowie w aptece P. A- Marcińczyka; we L w o ­
wie w aptece P. M ikolascha; w Krakowie 
w aptekach PP. Trauczyńskiego i Redyka; 
w Poznaniu w aptece P. D ra  Mankiewicza 
i w składzie m ateryałów  aptecznych P . 

  Barcikowskiego. ___ ______
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Apteka pod GWIAZDĄ w Krakowie
KONSTANTEGO WISZNIEWSKIEGO

p r z y  U l i c y  F l o r y j a ń s k i e j
utrzymuje na składzie

Wody mineralne ze zdrojowisk tak  krajowych jak  i zagranicznych 
sprzedając takowe skrzyniami i flaszkami. 

Również kąpie1 e z soli mineralnych i igliwia sosnowego.

. <
Dicka koncesyjonowana maść ogólna \
(DOSDOlicie znana pod nazwą Dicka maści 

cudownej) >
na członki odmrożone, odgmotki, odziębiny, > 
Btare i świeże sany, duę i krwawnice i„d. 1 
poleca cierpiącej Publiczności do wielostron- i 
nego użytku prócz z większej części aptek i 
P„ństwa niemieckiego i Cesarstwa austry- \ 
ackiego także sam fabrykant Ji

Wiln. Dick 
Zittau w Saksonii. i

Dick’s concessionirte Universal- 
Heilsalbe

firn Vo'ksmunde Dick’s Wundersalbe genaiint)
tiir erfrorene Glieder, łfu h 1.eraugen, Frost- 
beullen, alte und friscbe Wunden, Gicht- 
jjaemorhoidal u. dgl. m. empfiehlt dem lei- 
denden Publikum zum yielseitigen Gebrauch 
: usser denmeisten Apothekendes Deutsoken 
iteiches und der k. k. osterreickisoken 
Staateu der Fabrikant

Wilh. Dick.
Zittau in Sachsen.

EUDOLF THURKIEGL
Fab ry kan t  c h i r u rg i c z n y c h  n a r z ę d z i

WIEDEŃ
A lse iw o rs ta d f  ani G inejsj. S c h w a r jz sp a n ie rh ę u s  N r. 5. 

pol&a-" sic ze w szystkiem i tego rodzaju należ.ąępmi artykułami 
wedle najnowszej konstrukcyi.

D okładne cenniki przesyła na żądanie darmo.

J  O Z E 1? G O B JE  T Z Y Y
.A _ p te k a r z  w  E s s e g -

otiarnje Panom Kolegom swe z najw iększą dokładnością' Avyrobione
Cukierki ch in inow e i Ćzokolndki chininowe

z Chinin, tan nic. neutr.
100 sztuk za 4  złr. z opakowaniem i stęplem

Każda sztuka zawiera FJystegil clliniim 0' 07 gram.
Zlecenia upraszam przesyłać: w Wiedniu <1p Pana  Bruno K m a b e  Drogisty. We Lwowie 

.. do P io tra  Mikolascha, Aptekarza. W Tarnowie do A Tenczyna, Aptekarza.

A f t e k a r z ,  *f, R u e  u e  C a s t i g l i o n e , F a i i y ż . J e d y n y  w ł a ś c i c i e l .

m

T R A N  Z W Ą T R O B Y  S T 0 K F 1 8 Z 7 J  HOGGA.
Przeciw  słabościom  p ie r s i o w y m ,  s u c h o t o m , z a p a l e n iu  p ł u c , k a t a r o m  |
KASZLOM CURONICZNYM, SKROFUŁOM, LISZAJOM, GRUCZOŁOM, UFŁAWOM, WY- 
CUUDNIEN1U DZIECI, OGÓLNEMU OSŁABIENIU, REUMATYZMOM (GOŚCOWl), elC 

Tran ten w ytworzony ze świeżej wątroby slokfiszuJ e s t  naturalny  i czysty, n a jd eg i 
■ikalnicjsze żołądki goznoszg , działanie jego  je s t szybkie i pew ne, a wyższość tegog 

lilii §®Su’anu nah  wszelki cm i innymi tranam i zwyczajnym i, lub w połączeniu z żelazem e t c . , |  
je st dziś powszechnie uznaną, |

TRAN HOGGA sprzedaje sie jedynie  we flaszkach Lrójgraniastych, kszialtflaszek? 
złożony u wlatJz właściwych jako własność specyalna i wyłączna stosow nie do p rzep i­

sów praw a.— Unikać fałszerstw . — Z najduje się w głównych aptekach.
D o s ta ć  m o ż n a  w  sk ła d a c h  im a te r y ja łó w  a p te c z . 3?. G a lleg o  i J .  M ro z o w sk ie g o  w  W a rs z a w ie ;  
w e  L w o w ie  w  a p te c e  P .  M ik o la sch ; w  K ra k e w ie  w  a p te k a c h  P P .  T ra u c z y ń s k ie g o  i  R e d y k a

Anei-Kenuugs - Diploin der 
brud w. AusstiRuiiJ zn Misteł- 
bacli u Terdieust-Medaille der 
landw Ausstelłuiig zu St. Gal- 
len 1875.

i ł r i i i s t e  A u s w a h l
VOIl

optisch. Geganstpnden,
arztł. Tberm om etern

ju r  Bestimmung der Ko per - Tem peratur lo n  
1 fi anfw&rts, Therm nm eter fur Bade- und Iłeil- 
a n s ta lt ti i  K rankenzim m er von 50 kr., anf- 
wfii-ts, B aruiueter, Mikroskope vnn 5 fl. bis 
120 fl., sowici.':iui'li al!e Sorten Feldstęclier 
Biiiueles, O perngliiser von 4  fl aufwarts, Gold 
b rilleu , Zwickpp mit Kryst.illglKserii vcn 4  fl 

,ąufvv;lrts, P a te iltb rillen  von 1 f l.i(I50 kr 
iiufwai ts mit den feinsten poreuskopisclien K ry - 
sta llg lasern  cigener L & eugung sinrt stets arn 
Lagor bei I t .  H  e j t r n b a .

 P rag  grosse Carlsatrasse Nr. 6 liftu.

AuxiKiini orientis/
przyrządzonerz dotychczas jeszcze niezna­
nych roślin wseliodnich, nadzwyczajnej siły 
leczącej, badane przez pierwsze powagi 
w chemii i medycynie usuwa już w na j­
wyższym okresie nienleczalności znajdują­
ce się :
"*4 Epilepsyje Padaczki ]□  
£3 Szaleństwa I j
L̂ 3 Kurcze piersiowe i żołądka.

Przed  użyciem mego przetworu upra­
szam o szczegółowy opis choroby poczem 
posełam natychm iast przetwór wraz z do­
kładną wskazówką użycia i przepisami za­
chowania się w czasie leczenia za p o b r a  
n i e in.

Przestrzegam  wyraźnie przed tymi lu­
dźmi, którzy tylko na kieszeń pacyjentów 
spekulują nie dając jako  środek swoisty nic 
innego ja k  rozczyn bromku potasu.

NB. Nie zamożni chorzy bywają uw zglę­
dnieni.

S i l v i T i s  B o a s ,
W y n a l a z c a  A u x i 1 i n ni o r i e n t  i s , 

Speeyjalista dia cierpień nerwowych i kur­
czowych.

Godziny ordynacyjne od 8 — 10 przedpołtid., 
2 — 4 uipołud.

Berlin SW., Friedrichstr 22., I. piętro.

Umiejętne zdanie o środku wynalezionym 
przez l ana Sylviusa Boas przeciw padacz­
ce i szaleństwu, nazwanym Auxilium orientis.

' 'Świetno skutki stwierdzone przez umie- 
jjdtne powagi i przez znaczna liczbę cier­
pianych po użyciu 'tego środka osiągnięte 

j  zmjAWolgjHjiuię na wezwanie poddać ten 
cyrób dokładnemu umiejętnemu badaniu. 

Na podstawie wyników tego badania w y­
daję wedle mego obowiązku Orzćczenie, żęi 
środek ten  n ic  z a w i e r a  ż a d u y c h  z d r o ­
w i u  s z k o d l i w y c h  i s t t  ó r a c z e j  b a r ­
d z o  d z i e l n e ,  które w k u r c z o w y c h  i 
p a d a c z k o w y c h  n a p a d a c h  j ak s z a l e ń ­
s t w o  zawdzięczających powstanie swe al­
bo osłabieniu systemu nerwowego, robakom, 
nagrOmadżbmom w żołądku itd. wysoce sku- 
teczncmi się okazały i przez n a j s ł y n ­
n i e j s z y c h  lekarzy używane były tak, że 
Środek ten można uważać za s p e c i f i c u m  
a u t i e p  i 1 ep t  i en  ni.

Obowiązkiem więc każdego komu do­
bro i boleść bliźnich na sercu leży, w e­
dle możności współdziałać, aby ten tak 
c e n n y  ś r o d e k  znalazł r o z p o w s z e c h ­
n i e n i e .

Berlin w Maren 1875 
/ t o , Br. Jan Miiller,
'■J j ' F . w. Radca lekarski.
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Au Quinquina et au Cacao combinśs
T rudność, z jakg. żołądek znosi przetw ory chiny, i w ogóle substaneye 

gorzkie, nieraz w prow adzała w kłopot lekarzy praktycznych. Lecz ód 
czasu w prow adzenia między środki lecznicze połączenia zwanego :

WINEM ŚCIAGAJĄCO-ODŻYWCZEM BUGEAUDtA,
w którćm Kakao połączone z chiną dla złagodzenia własności ściągają­
cych, —  trudność ta już w ięcśj nie istnieje.

Zwracamy szczególnie uwagę cial lekarskich na ten szacowny środek 
leczniczy, który od 20 dopiero lat zalecany z wybornym skutkiem przez 
najznakom itszych lakarzy, sprowadza naj'epsze skutki we wszystkich 
przypadkach, w których wskazane są środki ściągające i wzmacniające 
razem , — a szczegółowo w następnych chorobach : w niedokreumości, 
w  cierpieniach nerwowych, upłaioach, w przewłocznej biegunce, w osłabieniu 
płciowem, przekrwieniach biernych, w gnilcu, w zołzach etc. Przetw ór tego 
wina na podstaw ie wina hiszpańskiego, wymaga dla rozczynu Kakao, 
istot szczególnych, jakie się nie znachodzą w lekow niach; potrzeba zatćin 
dla zapewnienia się o pochodzeniu tego leku, zapisywać go pod nazwą :

« WINA ŚC1AGAJĄCO-ODŻYWCZEGO BUGEAUDAA ».
W yjątkow a wziętość, jakiej nabyło wino ściągająco-odżywcze Bugeaud’a 

u lekarzy wszystkich krajów , obudziło chciw ość niektórych przemysłow­
ców. W ypada zatśm  wystrzegać się podrobienia i naśladownictwa od 
niektórych niesum iennych pośredników .

SKŁAD GŁÓWNY : w Krakowie, w  aptekach PP. J . Trauczyńskiego i 
Redyka ; we Lwowie, w  ap teceP . M ikolascha; wW arszaioie, w  składach 
m ateryałów  aptecznych PP. Ferd. Aug.G allego i Lud. Spiessa iw  aptece 
P. L ilpopa; w Wilnie, w aptece P. C hrościekiego; w Kijowie , w  aptece 
PP. Marciriczyk b ra c i; w Poznaniu, w aptece P. doktora Mankiewicza.

ł fW \ VV\ W \  w \  W  /%/%/% VV'\ VV1 VW  A/Y/\ W * ZVV\ CV\ CV» 'V\A l/W  V W  W \  • /V'\ /\/V4 I tA  "WY W  IVV%

i ASTMY
|  D uszność, ch rypka , k a ta ry  za- 
|  daw n ione i wszelkie cierp ien ia ka- 
S nałów oddechowych ustępu ją po 
< użyciu R u rek  an tias tm aty czn y cli 
* p. L evasseu ra , 19. rue de la  Mon- 
|  naie w Paryżu.

NEWRALGiE \
wszelkie c ie rp ien ia  nerw ow e ka- S 
żdej chwili ustępują po użyciu pi- ? 
gułek antinew ralgijnych Dra CRO- V 
M E R . Sldad w P a r y ż u  w aptece ? 
p. Leyasseur, rue de la M onnaie 19. I

|  DoBtaó m ożna w sk ładach  m ate rja łó w  ap tecznych  P. Galiego i J . Mrozow- <
|  sk iego u lica  M iodowa w W arszaw ie ; w K rakow ie w ap tece  p. J . T rau czy ń sk ieg o ; 5 
? we Lwow ie w ap tece  p. M ikolascha; w B rodach w ap tece  p. K ullaka. ?j
5 VW VW W\ IWt/Vl\W\ VW IWtliW' WiAIU v%A 'VV\ ' W > V W / W \  VW WV WV VV\/VV\'Wk'VV%W\ VW

EL1A1R E T  DRAGEES D U  Dr RARUTE1 U
(Laureat de 1’Institut de France)

ELIX IR I PIGUŁKI DOKTORA BABUTEAU w ypróbow ane zostały w szpi­
talach paryzkich przez professorów  Fakultetu  Medycznego, którzy zalecają 
je  jako skuteczniejsze od wszelkich preparatów  zalecanych.

P reparata te z C h l o r k u  ż e l a z a  leczą B l a d a c z k ę ,  W y n ę d z n i e n i e ,  N i e d o ­
k r w i s t o ś ć ,  regulują O d p ł y w y  m i e s i ę c z n e ,  w zm acniają O r g a n i z m y  wyczer­
p a n e  i o s ł a b i o n e ,  niespraw iając nigdy Z a t w a r d z e n i a .

Dostać można w znaczniejszych aptekach.
S p rz e d a ż  h u r t o w a  w  P aryżu , u P .  GLIN e t  C*, ulica R acine, ló .

S Y R O P
SOSAOWO BALSAMICZNO 

Z10E0WY
ALEKSANDRA MAŃKOWSKIEGO

M agistra Farm acji 
w Przemyślu.

Skuteczny w uporczywych kaszlach 
towarzyszących przewlekłym nie­
żytom błony śluzowej oskrzeli płuc, 
lćczący śluzoropotoki rozstrzeni o- 
skrzelowej, jako też rozedmy płu 

co w e j ; niezawodny w kokluszu.
Sposób użycia:

W  nieżytach (katarach) używa się i  ra ­
zy dnia po łyżce stolowśj; w kokluszu 

co 2 godziny łyżeczkę od kawy.
(Cena I złr. w. a.)

Główne składy utrzym ują w K ra­
kowie W. Redyk w aptece pod B aran­
kiem ; we Lwowie p. Z. Ruclser; w Czer- 
niowcach p. W . Beldowicz; w W arszawie 
H. Kucharzewski.

oraz je s t do nabycia w aptekach: 
w Bochni u p. R eissa; w Urodach u p. W ito- 
slaw skiego; w Bóbrce o p. M ńidlickiego; w Beł­
zie u p. G rossa; w Buska ii p. W ysoczauskie- 
go; w Drohobyczu u p. K leczkow skiego; w Ja-^ 
rosiaw iu u p. B oliusa; w Ja śle  u p- Palcha; 
we Lwowie u p. Radołowicza i n. J . Piepesa: 
w Łańcucie u p. Schulza; w Kołomyi u p. 
Sidorow ic/.a; w Przemyślu u p. T arczyńsk ie­
go ; w Przemyślanach u p- B aranow skiego; 
w Nowym Sączu u p. F ilipka ; w Jłzeszowie u 
p. Kalinow skiego; w Stanisław ow ie u p. Ste • 
c h e ra ; w  Stryjuu p. D rągow skiego; w T arn o ­
polu u p. Jam ro g iew irza ; w Starym  Sączu 
i Szczawnicy u p. K . Jezierskiego; w T arn o ­
wie u p. J .  Reida.

E T  0 p

^  BROMURE DE CAMPI1RE < J*  

D u  D o c t e u r  G L I N
LAUREATCE LAFACULTE DE MEDECINE A PARIS

(PBIX MONTHYON)

K a p s u ł k i  i P ig u ł k i  D raCLIN z B ro m k u  
kamforowego używają się w słabościach 
muzgu i nerwów, chorobach serca i kana­
łów oddechowych, a szczególniej następują­
cych ; Asimie, Bezsenności, Biciu serca, 
Ilysleryach, Padaczce, Zawroiach, Obłę­
dzie, Boleściach głowy, Dolegliwościach 
narządu moczo-płciowego, dla ukojenia 
wszelkich rozdrażnień nerwowych.

WPARYŹU u P. GLIN et C*. ul. Racine, 14. 
Dostać można w znaczniejszych aptekach^,

A\4.Ki:*ut)w luw. lekarskiego antkowaKiego. W d ru k a rn i U n iw ersy te tu  Jagiell- pud zarządem Ign. Stelcltt.


